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P R Z E  G l i Ą D .
Monarchya Austryacka.  —  Anglia. —  Francya.  •—  Szwajcarya.  —  

Włochy.  —  Niemce.  —  Turcya .  —  Serbia.  —  Azya. — Wiadomości  
handlowe.

Monarcliya Austryacka.
fiSzeez u rzęd ow a.4 i

L w ó w ,  11.  kwietnia.  Dla zaopat rzenia bandażami c. k. pol­
nych szpi talów i instytutu ślepych wpłynęły od mieszkańców miasta 
Dobromi la ,  cy rku łu  Sanockiego datki nas tępu jące ,  a mianowicie:

Dla c. k. Dla Lwo- 
szpita lów wskiego

Holzer  H o n or a t a ,  a p t e k a r z o w a .................................
Rech tk ron  J a n ,  c. k. kas tne r  kamera lny . .
Dobrzański  J a n , ka s y e r  miejski  . . . . .
Omeis K ar o l ,  kancel ista m i e j s k i ..........................
Maschka Leopo l d ,  r achunkowy pisarz kameralny . —  5 —  5
Kopystyński  J a n ,  kancel ista magis t r at .  . . .
Mulicki Stanis ław,  r ewizor  policyi . . . .
Wi l iński  J a n , kon t ro lo r  kasy miejskiej . . .
Gold Antoni ,  m i e s z c z a n i n .......................................
Bobikiewicz Jul iusz ,  kameralny pisarz
Spal iński  Jan , m i e s z c z a n i n .......................................
Rndzynkiewicz Kaz imie rz ,  mieszczanin .
Schuh  K aro l ,  mieszczanin . . . . . . .
Pinkas F r y d e r y k ,  syndyk p rezydujący . . . .  2  — 3

Razem
O b o k  w y r a z u  p o d z i ę k o w a n i a  d l a  d a w c d w  t

czna do powszechnej  podaje się wiadomości .

Sprawy krajowe.
(Patent cesarski ogłaszający statuta rady państwa.)

W iedeń , 18. kwietnia.  W  tute jszym rządowym dzienniku 
us taw pańs twa ,  pisze lit. korcsp. a.ustri, umieszczony zos ta ł  temi 
dniami nader  ważny patent  cesa rsk i  ; ogłaszający na wniosek rady 
ministeryalnej  s t a tuta r ady państwa.  Najgłówniejsze postanowienia 
jego  są nas tępu jące :  Rada pańs twa podlega bezpośrednio mon ars ze ,  
a stoi obok c. k. ininisteryum państwa.  Powołanie jej  j e s t  czysto 
obradn icze ,  we wszystkich kwestyach  us tawodaws twa będzie rząd za ­
sięgać jej zdania i przy  publikacyi ust aw wspominać o jćj  wysłucha­
niu. Ta k ż e  i w innych sp rawach  może albo monarcha sam albo całe 
ministeryum zasięgać zdania r ady państwa.  P ra wo  in i c j a tywy nie- 
przysłuża j e j , wszelako ma ona prawo przy  wydarzonej  sposobności  
zwracać t iwagę rządu na niedosta teczności  i b łędy istniejących ustaw.  
Radzcy państwa mianowani  będą przez samego monarchę,  i mogą ,  
wyjąwszy posunięcie ich do innych funkcy i ,  pensyonowanie i kwie-  
skówanie ,  j akoteż  wszelką normalną u t ra t ę  s łużby,  tylko po wys łu ­
chaniu całego kolegium być usunięci  od urzędu.  P rz y  mianowaniu 
ich będzie się mieć wzgląd należyty na wszystkie  części  pańs twa.  
Jako  docześni  uczestnicy rady  pańs twa mogą być w e z w a n i  do pomo­
cy a mianowicie dla dokładnego rozpoznawania  i objaśnienia poje­
dynczych p rojek tów do ustaw i kwestyi  —  mężowie ze wszystkich 
s tanów i części monarchyi ,  k tó rzy  albo z doświadczenia znajomości  
r zeczy i s tanowiska swego w społeczeństwie ,  u zdo l n i en i  są do t r a f n e ­
go oceniania s tosunków,  albo też  specyalnemi wiadomościami się od­
znaczając wszelako o sposobie i s tosownej  porze  do powołania takich 
m ę ż ó w ,  rozs t r zygać  będzie sam monarcha.  P rezyden t  r ady pańs twa 
będzie co do znaczenia i godności  swój stać cokolwiek niżej od pre­
zydenta rady mini s teryalnej ;  r adzcy pańs twa  zaś będą znaczeniem 
równi namiestnikom.  P re zyd en t  r ady  pańs twa może albo sam albo 
z kilku członkami być wezwany na rade ininistcryalną,  lecz bez p ra ­
wa g łosowania;  odwrotnie zaś może za porozumieniem się obudwu 
prezydentów także dla zasiągnienia po trzebnych  objaśnień nastąpić 
zaproszenie minis trów na posiedzenie rady państwa.  Radzcy państwa 
niemoga piastować żadnego innego urzędu publ icznego,  ani t eż  nale- 
żyć jako członkowie do żadnego reprezentacyjnego ciała wyborczego.  
Posiedzenia rady państwa niebędą odbywać się pub l i czn ie ; stali cz łon­
kowie i p rezyden t  r ady państwa składają przysięgę pod względem o- 
bowiązków swoich w ręce Ce sa r za ;  docześni zaś uczes tnicy jćj  mu­
szą ślubować p rezydentowi zachowanie tajemnicy urzędowej .  T y tu ł  
r adzcy  państwa niemoże być nigdy nadany j ako  ty tu ł  honorowy tylko.

Nadzwyczajna ważność tych s ta tutów je s t  w istocie nie do za ­
przeczenia.  P rzez  publikacye ich zrobiono nader  ważny i w  sku tkach 
bardzo zbawienny k r ok  na drodze naszego rozwoju poli tycznego.

W  chwil i ,  gdy po t rzeba  organizacyi  prawnej  we wszys tkich g a ­
łęziach adminis l racyi  publicznej  tak szczególnie żywo czuć się daje ,  
a stosunki  tcgoczesne  zawsze j e szcze  niepozwalają u lworzyć inne j ,  
na konstyfucyi  opar te j  rady p rzyboczne j ,  w chwili mówimy,  "tak zwa ­
nego przejścia byłoto nieodzowną a nawet  nagląca potrzebą u tworzyć  
władze t a k ą ,  k tó ra  przez wywieranie wpływu na ważne prace legis- 
lacyi ,  t r w a ło ś ć ,  j edność i doj rza łość  im zapewnić najbardziej  zdolną 
się być wydała.

Zgromadzen ie  uznanych inlel igencyi i doświadczonych rzetelnych 
pa t ryo tów nieomieszka podać ludom Austryi  j ak  najdosta tecznią jsze 
r ękojmie,  a to tćm ba rdz iej ,  gdyż podług wyraźnego postanowienia 
w 15. §. tyczących się s ta tu tów będzie się przy  wybieraniu r adzców 
państwa mieć należyty wzgląd na wszys tk ie  składowe części  monarchyi .

Tym sposobem zdoła rząd obok sp e cy a ln y ch , ważnych in te re­
sów pojedynczych szczepów ludu i koronnych k ra jów monarchyi  za ­
gwaran tować  także najpewniej  i naj skuteczniej  wielką i wznios łą  za ­
sadę jedności  państwa.

W  tej chwili dowiadujemy s ię ,  że Jego  ces.  Mość mianował  już 
nas tępujących członków rady państwa:  F ranc iszka  barona  v. Krieg- 
Hochfelden , d a w n ie j  , wice -prezydenta  przy gal icyjskim rządzie k r a ­
j o w y m ;  Władysława  Szózyenyi z Magyar S z ó z e n ; Franciszka Ii rab.  
Zichy:  Antoniego Sahotti,  kawa lera de Eichenkraf t ;  Jędrzeja kawalera 
de Baumgartner • F ranci szka barona de Buol w Bernburgu; Hugo­
na Karola księcia i al tgrafa w Snhn-R eifferncheid - K m utheim , i 
No rbe r t a  P u rka rt , dawniej c. k. r adzcę państwa.  QL. k. a.)
(Litogr. hor. austr. o ces. patencie z d. 11. kwietnia r. b. względem postępowa­

nia wtadz sądowych w przeprowadzeniu patentu z d. 25. września 1850.)
M ^ l e d c ń ,  16.  kwietnia.  Do uzupełnienia ważnego pa t en t u ,  

umieszczonego w wczorajszej  Gazecie Wiedeńskiej ,  zawiera dzisiejszy 
numer  tćj  Gazety drugi  cesa rsk i  patent  z dnia 11. kwietnia r. b . ,  
przepisujący normę p rocedury władz sądowych w przyznawaniu in-  
demniaacyi kapi tału za zniesione lub spłacić się mające sumy za znie­
sione ciężary gruntowe.  Pa ten t  ten składa  się z 72 paragra fów i 
wypracowany j e s t  w sposób j asny i wszechst ronny.  Jako  zwyczajne 
sądy przynależne,  oznaczone są te władze sądownicze,  k tórym poru-  
czone j e s t  prowadzenie księgi publ icznej ,  w k tó rą wciągnięte sa od­
nośne dobra.  Co do dóbr  wciągniętych w tabulę krajową i lenniczą,  
przekazane  są pe r t r ak tacye  urzędowe sądowi k ra jowemu w siedzibie 
komisyi  uwolnienia od ci ężarów gruntowych odnośnego k raju koron­
nego. P rocedura  j e s t  wieloraka s tosownie do tego , czyli kapi tały 
dokładnie są eu r ow ane ,  a w takim razie czyli  majętność  j e s t  zadłu­
żona lub n ie ,  i porozumienie z wierzycielami hypotecznymi j e s t  wy­
kazane lub nieprzyszło do sk u tk u ,  tudz ież  o ile kapi tały indemniza-  
cyjne tylko częściowo są c ruowane ,  o ile przyznane zos taną doda tko­
we kapi tały iudemnizacyjne lub kapi tał  indemnizacyjny wcale j e szcze 
niejest cruowany.  Bezwątpienia wydarzać  się będą w praktyce  naj­
częściej owe wypadk i ,  gdzie koinisye uwolnienia od c i ężarów grun tu  
już ukończyły swoje ope ra la ,  a in t erweneya władz sądowych nicza- 
przeczenie wtedy najwięcej okaże się po t rzebną ,  jeżeli  za pierwszym 
terminem sądowym porozumienie wierzycieli  liypotecziiycll n ieprzyj-  
dzie do skutku.  W takim razie mają nas tępujące postanowienia moc 
obowiązującą:  S tokro tnie  większa suma niż j ednoroczny  podatek
grun towy bez dodatku,  ma rep rezen tować  war tość  gruntu.  Każdy wie­
rzyciel  s tawiący się na termin sądowy, a niemogący przyjść do ugody 
z dłużnikiem ma prawo żądać ,  aby prelensya  jego albo zabezpieczona 
zos tał a na g r u n c i e ,  albo przekazaną  była na kapi tał  indemnizacyjny.  
Wierzyc ie le ,  k tórych  p retensye niemają oznaczonego terminu spłaty,  
ani wypowiedziane być niemoga,  mają,  jeżeli  tego żądają,  p rawo  wy­
jednać  sobie zabezpieczenie z prawem grab ieży przez  obligacye fun­
duszu indemnizacyjnego.  P re tensye  wierzyciel i ,  k tó rzy  się niezgło-  
sili ,  lub nie stanęli na t e rmin ie ,  przekazu ją  się z kolei z zas t r zeże ­
niem dalszej exlabnlacyi , na kapi tał  indemnizacyjny.  Jeżel i  zaś t e r ­
min spła ty  podobnej p r e te n s j i  nieprzypada podczas  pc r t r ak t ac y i ,  na-  
tedy ma dłużnik prawo żądać ,  aby t a  pretensya pozostał a zabezpie­
czona na g runc ie ,  o ile zaintabulowana j e s t  na pierwszych dwóch 
tr zecich częściach war tośc i  gruntu.

Jeżel i  żaden z wierzyciel i  nie wybierze kapi tału indemnizacyj-  
n e g o , lub jeżeli  kapi tał  indemnizacyjny przez ten wybór  lub przeż 
wyżej uamienione p rzekazanie niejest wyczer pan y ,  wtedy ma właści ­
ciel p rawo  żą dać ,  aby kapi tał  lub resz tę  tego kapi tału jemu p rzy­
zna no ,  albo podzielono miedzy d łużn ików,  w  k tó rym to r a z i e  ich 
pretensye , o ile już  p rzypada termin ich spła ty  lub o ile za raz  są 
wypowiedz ialne , a nie są zabezpieczone na owych pierwszych dwóch
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t r zecich częściach war tośc i  g r u n t u ,  muszą być p rzekazane  do kapi ­
t ału indemnizacy jnego , a mianowicie naj samprzód ostatnia,  potem 
przedostatn ia i t ak dalej.

Zapomocą  tych postanowień zachowana będzie pożądana regu­
la rność w pe r t r ak lacy i  p re tensy i  hypotecznych.  Lecz  zważono oraz 
jak najsumienniej  wszys tko  cokolwiek wymaga najściślejsza sprawie ­
dliwość i w  tym względzie zwracamy uwagę na ważne zmiany,  jakie 
przedsięwz ięto  w pa t enc ie ,  o którym mowa w porównaniu z pierwo-  
tnem rozporządzeniem z dnia 25.  września r. z. Rząd daje przezto 
d ow ó d ,  że gotów jes t  każdego czasu uwzględnić należycie głos  kry­
tyk i  wszczę ty  w interesie ważnego p rzedmio tu ,  okazujac-o raz  znowu 
sz cze re  chęci sw oje ,  iż mu p rzedewszys tk iem i w każdym wypadku 
idzie o ścisłe zachowanie świętości  prawm; tym sposobem najlepiej 
zapewne zbi te będą za rzuty p rzeciwników wzniesione p rzec iw całemu 
dziełu uwolnienia od ci ężarów gruntowych .  Podczas gdy według 
§. 7. najwyższego patentu z dnia 25 września r. z. w razie nieprzy-  
szłej  do sku tku  dobrowolnej  ugody sąd  miał  decydować ,  k tó re  p re-  
t ensye mają być p rzek azane  na kapi tał  indemnizacyjny , a k tóre  po­
zostać  mają zabezpieczone na g ru nc ie ,  ustanawia §. 28  nowego pa­
t en tu  z dnia 11,  kwietnia r. b. wyraźnie j ako za sa dę ,  że wierzyciele 
hypoteczni  za zwyczaj  mają praroo żą d a ć , aby albo pozostal i  za ­
bezpieczeni  na gruncie  albo uzyskal i  p rzekazan ie  na kapi t ał  indemni-  
zacyjny.  Ta  myśl p r z e w o d n i c z ą c a , p rzeprowadzona j e s t  wszędzie 
w postanowieniach wydanego pa tentu.  Ograniczenie zachodzi ,  j akeśmy 
już wyżej wspomniel i ,  tylko co do takich wierzycie l i ,  k tó rzy  swoje 
kap i t ały  wypowiedziel i  lecz się niezgłosil i  i także niestanęli  na t e r ­
minie decydującym.

Względem tych bowiem zachowane j e s t  p ros te  zda n ie ,  że im 
obojętnym jest  sposób u g o dy ,  a postanowienie p rawne t r zyma się 
w tym wzglądzie dawnej  z a s a d y : volenti non fit injuria.

Druga modyfikacya tego  rodza ju  z a c h o d z i , jeżel i  kapi tał  inde­
mnizacyjny albo wcale n iezostał  wybrany przez wie rzyc ie l i ,  albo 
niezostał  wyczerpany  przekazaniem pretensy i  niezgłaszających się 
wierzycieli .  —  W  takim razie mogą wypowiedziane pre tensye  p r z e ­
wyższające  dwie t r zecie  części  war tośc i  g run tu  p rzekazać  się 
wed ług zasady prawa nas tępności  (posterioritaet) na kap i t ał  in ­
demnizacyjny ; rozporządzenie  to wydane w interes ie  posia­
dania i jego j a k  największego zabezp ieczen ia ,  uzyska niezawodnie 
powszechne uznanie.  Z resz tą  niezbędną było r zeczą  rozróżnić ściśle 
obadwa rodza je  pretensyi  to j e s t  t e ,  k tó re  pozostaj ą zabezpieczone 
na g r u n c i e ,  i t e ,  k tó re  się przekazują na kapi tał  indemnizacyjny.  
Metamorfoza hypotecznych pretensyi  na obieżne obligacye zmienia 
zupełnie ich właściwy cha rak te r .  P rz ez  tę  operacyę odłączają się i 
mobil izują niejako pewne części  g r u n t u ,  u twarza się tym sposobem 
nowa gałąź  kapi ta łu i nowa forma ren ty  , zkąd wynika pot rzeba  z a ­
bezpieczenia ich nowemi p rawnemi  gwarancyami .  P rzekonani  j e s t e ­
ś m y ,  że w ciągu czasu publiczność najpomyślniejsze poweźmie zda­
nie o war tośc i  i pewnośc i  odnośnych obligacyi.  —  Kapitał  ruchomy 
podający przez liczne p rawne g w ara n cy e ,  p rzez pośrednictwo  poje­
dynczych  k ra jów koronnych  równie j a k  i całego pańs twa ,  p rzez p ra ­
wo wypowiedzialności  i przez równocześnie przyję ty na ciąg życia 
wyrachowany sys tem umorzenia,  niezaprzeczenie wszelkie  bezpieczeń­
stwo posiadaczowi ,  ma w pewnym względzie nawet  niejakie p ier ­
wszeńs two  przed kapi tałem n ie ruchomym,  p rze to  też  nic uzasadnio­
nego za rzucić sie nieda ze s tanowiska prawnego równie j a k  i na ro-  
dowo-ekonomicznego  p rzeciw stdsownośc i  powyższych postanowień;  
ow sze m,  z pewnością spodziewać się należy,  że równie wierzyciele 
hypo teczni  j ak i wielka pub l i czność ,  chętnie czynny udział  mieć bę­
dą w p rzyjmowaniu obligacyi w mowie będących.  ( L .k .a . )

(W iadom ośei potoczne z W iednia.)

W ied eń , 18.  kwietnia.  Odjazd król .  pruskiego p o s ł a ,  ba ­
ron a  v, Berns tof f ,  nastąpić ma pojut rze.  Równocześnie spodziewają 
się tu p rzybyc ia  barona  v. Arnim.

Hamburgska korcspondencya  donosi ,  że książę Metternich 
zamyśla z końcem kwietnia zj echać do Jo h a n i s b e r g u , a w  maju do 
W i e d n ia ,  i zamieszkać w swojej  willi na Rennwcg.

—  Do Gazety berneńskiej donoszą z Wiednia za r zecz  pewną,  
że  według  relacyi  hrabi  T h u n , k tó r y  tu już  p rzyby ł  z F rankfur tu ,  
okazała się konieczność powtórnej  rew izyi węgierskiego statutu 
krajow ego , k tó r ą  też rozpoczęto  bezzwłocznie,  tak że z  początkiem 
maja zaprowadzona  będzie w Wę g rz ec h  równie j ak  w innych krajach 
koronnych  s t anowcza organ izacya konstytucyjna .  Tymczasem posta­
nowiono w radzie ministeryalnej  ogłosić s t a tu t  dla S iedmiogrodu ,  a 
następnie 3 .  i  7 .  m a j a  t oż  samo dla W ę g i e r  i W ł o c l i .  —  Z  powyż­
szych doniesień dowiadujemy się t e ż ,  że wypracowano już zupełnie 
us t awę  o miejskiej m ilicy i, i temi dniami przesłano ją  do namie­
stników szczególnych prowincyi  do sprawozdania ; tudzież że ro zp o ­
częto już obrady nad ustawą o asocyacyi, i w końcu ,  że ustawa 
względem stanu oblężenia p rzygotowana już j e s t  do ogłoszenia.  —  
W e d ł u g  upewnień osób znakomi tych piastujących wyższe godności ,  
u st ać  ma stan wyjątkowy za raz  po ogłoszeniu wspomnionej  ustawy.

.—. Upewnia ją ,  że za p rzyjazdem hrabi  Thun odbyły się po­
w tórn e  obrady względem wygotowania  nowych ins t rukcyi  dla ces. 
aus t r .  pos łów związkowych,  lns t rokcye te zawierają takie same pro-  
pozycye ,  j ak ie  gab inet  wiedeński p r zedk łada ł  już w Drezdnie.  Au-  
s t ryackiemu posłowi  p. P rokesch miano przes łać  do Berl ina po t rze ­
bne uwiadomienia o nowo powziętych dla F ra nkfur tu  planach. W s z y ­
s tk im zaś niemieckim dworom przedłożony ma być przy zagajeniu 
se jmu  związkowego  memorya ł  ' aus t ryack i ,  w k tó rym Aus trya  określa

i uzasadnia p ropozycye  i zamiary  swoje w sprawie  r ekons tytuowania 
związku.

—  W k r ó tc e  ogłoszone być ma ces. rozporządzenie  zawierające 
dalsze przepi sy  względem regulacyi  pensyi f akul tetowych p rofesorów 
w Wiedn iu ,  P ra d z e ,  Lwowie,  Krakowie,  Ołomuńcu ,  Gra d tu ,  ln spru -  
ku i Salzburgu.  Pomieniocem rozporządzeniem przyznaje się mia­
nowicie tym zwyczajnym profesorom teologicznego wydziału , k tó rzy  
t e raz  ot rzymal i  posadę wed ług dawnego sys temu —  prawo postąpie­
nia z dniem 1go maja 1851 do tej kategoryi  płacy podług nowego 
tych płac sy s t em u,  do której  upoważnia ich ogólny p rzeciąg  pelnio-  
nój potąd służby.

—  Odłożone od dawniejszego ju ż  czasu pe r t r ak tacye  względem 
zniżenia cen solnych zostały  znowu rozpoczę te ,  a zniżenie cen tych 
nastąpić ma już  niebawem.  (Neug. Ti.)

—  15.  b. m. wieczór  p r zyby ł  Jego  Mość król .  bawarsk i  Masy-  
milian w powroc ie  z j ez iora di Garda w naj lepszem zdrowiu do 
Ioszpruku  , p rzenocował  w hotelu aus t ryack im i udał  się 16,  zrana 
w dalszą podróż  do Mnichowa.  ( L .k .a . )

A n g lia .
(Depesza  telegraficzna.)

Londyn ,  15.  kwietnia zrana.  Izba niższa zezwol i ła  na d r u ­
gie odczytanie r ządowych p ropozycyi  względem zniesienia lub z m o ­
dyfikowania domowego p o d a t k u ,  równie j ak  względem zmniej szenia 
dochodowej  daniny od kawy i drzewa ,

(W ystaw a przemysłowa.)
Londyn, 12. kwietnia.  Król ,  Komisya kazała  powtórnie po • 

przybi jać czerwono d rukowane  ogłoszenia z tern zapewnien iem,  że 
wys tawa  zos tanie z pewnością o tworzoua dnia 1, maja.  Północni  
Amerykanie i Rosyanie wzięli się też z swej s t rony  gorl iwie do r o ­
bó t ,  a w zagranicznym departamencie pałacu wystawy  panuje t e raz 
n iezmordowana czynność.  F race  te odbywają się z tym większym 
pośp iechem,  zwłaszcza  Ze przywieziono ze sobą gr. towe ju ż  podsta­
wy i wiązan ia ,  s toły i inne o z d o b y ,  i tylko pot rzeba je t e ra z  u s t a ­
wić,  —  Dziennik Tim es  p rzyznać musi mimowolnie gustowność  i 
zg r rb no ść  u rządzenia  w cddziale za gran icznym,  wynosi  przytern j e ­
dnak robotę angielską j ako porządniejszą , i mianuje to ch a r ak te ry ­
styczną odznaką angielskiego narodu.  Zdarzy  się nam później bez-  
wątpienia częsta j e szcze  sposobność do uwag r ad  tą „n a r od ow ąC£ ró ­
żnicą p rzy  porównywaniu  samychże p rzedmio tów wystawy,  i do wy ­
kazania istotnej  różnicy między robotą porządną a g rubą i n i ezgra ­
bną.  —  Do niedzieli muszą być uprzą tnione wszys tkie  rusztowania, ,  
k tó re potąd tylko zawadzały.  Wtenczas  będzie można po raz  p ie r ­
wszy przeglądnąć rzutem oka całą wewnę t rzną  p rzes t r zeń  gmachu.  
Z R o s y  i p rzys łano  znaczny zapas  dobornych towarów żelaznych,  
a j edna  kolosalna waza z malaki tu i również kolosalna g rupa jeźdźców
z Rosyi ,  ustawione będą w wielkim chodniku ś rodkowym.  Urządzona 
t eż  ma być j edna izba w guście  rosyjskim z pysznemi p r zyrząoze -  
niami z malaki tu.  —  Niedawno temu oglądał książę Alber t  wielką 
f abrykę wyrobów z g u ta -p e rk i ,  tudzież tymczasowe składy p r zed­
miotów na wystawę przeznaczonych.  Między temi znajduje się wielka 
ilość rozmai tych ozdób ,  j ak  np. liście t ak cienkie j a k  są w naturze,  
takiej  samej b a r w y ,  i wykończone  aż do złudzenia.  Z F r a n c y i  
nadeszło daleko mniej p rzesełek  niż to pierwotnie zapowiedziano.  
A Ze t r zymają  się j a k  najściślej  t e rminu p r z e s e l k i , prze to  znaczna 
l iczba spóźnionych p rzesełek  odeszła napowrót .  Z tein wszys tkicm 
jedn ak  j e s t  liczba f rancuskich wyrobów po angielskich największa.  
Do 9go kwietnia nadesłano w ogóle 18,463 p a k ,  z których przypada 
np. na F rancyę  24 36  , na związek cłowy 1021 , na zj ednoczone pań­
s twa 8 3 3 ,  na Belgię 807.  Dolna część d a c h u ,  to jest  t r zeci  jego 
s t rop  pokry ty  j e s t  prawie całkowicie rodzajem żaglowego płutna.  Po 
całej południowej  s t ronie gmachu wystawy  urządzono k r a ty  żelazne,  
a plac od s t rony wschodniej  zrównano  zupełnie.  Fiękna pogoda z w a ­
biła dzisiaj wielką liczbę c i ekawych,  lecz konstablowie przybral i  jak 
się zdaje zwyczaj  europejskich swych ko legów,  bowiem rozpędzal i  
widzów a opryskl iwością i bez zachowania żadnych względów.  —  
Podczas t r anspor tu  ucierpiało wiele drogich p rzedmio tów,  a niektóre 
całkiem zniszczały.  Mianowicie doznały szkody p rzepyszne towary 
szklanne z p rzyczyny niezręcznego z niemi obchodzenia się. ( G .W r.)

F ran cya .
(Posiedzenie  zgromadzenia  narodowego z d. l i .  kwietnia.)

l * a r y ż ,  14. kwietnia.  Na dzisićjszem posiedzeniu narodowego 
zgromadzenia był w dziennym porządku  k r ed y t  w  kwocie 6,801),000 
f ra n kó w,  k tó rego  zażądał  rząd dla ukończenia najnaglejszych for ty-  
fikacyi por tu Cherbourg.  Od 60  lat obrócono na ufortyfikowanie 
C h e r b u r g a , k tó ry Napoleon nazwał  „okie n do widzenia i ramieniem 
do bicia“ , 150 milionów, a j edn ak  tamtejszy a r senał  bogaty n iezmier ­
nie w materyal  m a ryn ark i ,  j e s t  tak s łabo ufor tyf ikowany ,  Ze j a k  
ut rzymują sprawozdania urzędowe , angielski  paropływ mógłby w 
przeciągu ośmiu godzin z For t sm ou th  , a z Aurigny w przeciągu 
t r zech godzin wpłynąć do za to k i ,  i cały a rsena ł  z dymem puścić. 
Ponieważ Cherbo urg  uważany jest  od wszystkich  znawców rzeczy  
za najważniejszy punkt  f rancuskiego północnego wybrzeża,  a Anglicy 
w Je r se y  i Aurigny ze swojej s t rony  wznoszą znaczne fortyfikacye , 
przeto władze marynarki  i mini ster  wojny oświadczyli  wbrew,  Ze nie 
chcą na siebie dłużej b rać  odpowiedzialności  za p r z y p a d k i , na jakie 
flota p rzez nieukończenie fortyfikacyi Cherbourga j e s t  wys tawiona ,  
i nalegają na wyznaczenie powyższej  sumy do wybudowania dwóch 
tw ie rd z ,  k tóreby  nad za toką  panowały i każdy s t a t e k ,  k tóryby  do 
niej wp łynął ,  natychmias t  zatopić mogły,  P 0 krótkiej  dyskusyi  ze -



żwolono 5 , 999 ,000  f ranków 590  głosami  p rzeciw 2 8 ,  gdyż wydział  
rozpoznawczy  wykreśl i ł  j e dną  cześć żądanej sumy , k tó r a  na wzn ie ­
sienie sztucznej  skały przy ujściu por tu  obrócona być miała. —  
Po załatwieniu niektórych mniej znaczących p rze dm io t ów ,  p rzys tą­
piło zgromadzenie  do dy sk us j i  czyli r aczej  do załatwienia wielu pe­
t y c j i  , k tó re już od kilku miesięcy w archiwach spoczywają.  —  P o ­
nieważ dla nadchodzących feryów mało tylko rep rezen tantów było 
obecnych , prze to  o olej godzinie zamknięto posiedzenie.

(W iadomości potoczne z Paryża.)
i * a r y ż ,  lfi .  kwietnia.  W  dziennikach i między par tyami na­

stąpi ł  pewien rodzaj  zawieszenia broni.  Dają nawzajem na siebie 
baczność i spodziewają się od mini steryum propozycyi  pod względem 
rewizyi  kons t y t uc j i  i przedłużenia p rezyden tu ry .  Dziennik Assem - 
blee nationalc zawiera manifest  nowej r e d a k c j i ,  w k tóre j  mają udział  
Lu izot ,  Duchatel  i inni. J edyne zbawienie dla F rancyi  upat ruje dziennik 
la Presse  w zlaniu się obu gałęzi  Bourbonów i ich st ronników.

—  Dziennik Ecćncnient zawiera  już  dawniej doniesioną pog ło ­
skę o zamiarze  ministra Boucher  względem zaprowadzenia zmian w 
o rgan izac j i  sądu przysięgłych.  Główne postanowienia mają być  na ­
s tępujące:  żądać tylko 7 g łosów przeciw 5 dla osądzenia o so by ,  
podczas gdy p rzed tem pot rzeba było do tego 2/3 przysięgłych.  —  W 
przes tęps twach  d ruku  ma być obżałowanyin , j a ko też  publ icznemu 
oskarżycielowi odebrane prawo nieprzyjmowania przysięgłych.  •—• 
S łychać  , że w mini steryum sprawiedl iwości  zajmują się i s totnie taką 
p r ac ą ;  zamie rzają namienioną ustawę t ak spieszno,  jak tylko można 
p rzed łożyć narodowemu zgromadzeniu , aby mieć na doręczu silną 
broń podczas zapowiedzianej  dyskusyi  nad ważnemi kwestyami ,  k tó re  
są p rzygotowane.

(Wiadomości potoczne z Strassburga.)
S l r a s s b u r g , 10.  kwietnia.  Znowu rozchodzi  się pogłoska 

o ściągnieniu znacznej  armii nad Renem i Mozelą. Lubo  dla p r a w ­
dopodobieńs twa tej pogłoski  niemasz dosta t ecznych powodów,  j ednak  
to pewna ,  że wszys tkie  garnizony wo wschodniej  F rancyi  ot rzymują 
ciągle nowe posiłki  i wzmacniają się pułki  pojedyncze.  Z górnej  Al- 
zacyi  donoszą ,  że  ciągle t rwa t r an spo r t  wychodźców pol i tycznych,  
k tórych  ze Szwajcaryi  wydalono.  Republika gościnna staje sie co­
raz  mniej pobłażającą dla wygnańców.  Większa część udaje się do 
A m e r y k i , wielu powraca nawet do Niemiec , gdzie p rzenoszą  cier­
pienia przemijającej  niewoli nad nędzę i haniebne o b c h o d z e n i e  się z 
nimi za granicą.  —  Podczas wielkiego postu o d z n a c z y ł  się w naszej 
katedrze  pewien będący na misyi ksiądz s w o j e m i  kazaniami , k ió r e  
właściwie za hys to ryczne  prelekcye uważać można,

Szwaj carya.
(Posiedzenie wielkiej rady.)

F r y b u r g ’ ,  11.  kwietnia.  Wielka  r ada zadecydowała na 
wczora jszem posiedzen iu , że użyte przez r ząd środki  uznane są za 
dobre , dla lepszego policyjnego nadzoru pozwala się 2 4 ,0 00  f ran ­
ków , dla uzbrojenia rnilicyi miejskiej 10 ,000 f ranków i nadzwyczajny 
nieograniczony k r edy t  dla ut r zymania porządku  i spokojności  publi­
cznej.  Ustawa o mi l icj i  miejskiej ma b j ć  we wszystkich postano­
wieniach zupełnie p rzeprow adz ona ;  internowania biskupa Marilley na­
leży żądać od Francy i  za pośrednic twem rady federacyjnej .

—  Z kantonu Tessyńsk iego donoszą ,  że pomieniony kanton 
opićra się przeciw uchwale szwa jca rskiej  f ede rac j i  i nieobce in te r ­
n o w a ć  wychodźców poli tycznych.  Od czasu zaprowadzen ia  aus t ry -  
ackiego kordonu na pograniczu kantonu Tessyi iskiego,  nastaje par tya  
r adykalna j ak  najusilniej na wystąpienie przeciw t emu z podobną de-  
monst racyą i obsadzenie wojskiem Bellinzony. (L it. k. a.)

L a u s a i i n c  ,  8. kwietnia.  Aż do t r zech  żonatych wychodźców,  
wszyscy inni nas opuścili.

V l ^ a l l i s ,  8.  kwietnia.  Tu te j szy  rząd p rzesy ła ł  ki lkakrotnie 
do S a r d y ńskiego rządu wezwanie ,  aby kazał  ponaprawiać te usz ko­
dzone części  gościńca S implon ,  k tórych ut rzymywanie  do niego na­
leży.  Temi dniami dał  S a rdyósk i  r ząd zapewnienie ,  że wkró t ce  
swemu obowiązkowi zadość uczyni.

ATioeliy.
(Poczta  włoska.)

T u r y n ,  14. kwietnia.  Sena t  obraduje  nad p rojektem do u s t a ­
w y  w z g l ę d e m  zabezpieczenia losu żołn ie rzom,  k tó rzy  się stali nie­
zdolnymi do służby,

F e r r a r a . Oddział  ruchomej  żandarmery i  odkry ł  w pobliżu 
Logo na równinie tamtejszej  kry jówkę , w której  rabusie z bandy 
osławionego Stefano Pelloni  różne kosz towności  i dość znaczną sumę 
gotówki  przechowywal i .  Znalazek ten skonfiskowała władza natychmiast .

H / y j n  , 10. kwietnia.  Oprócz emisaryusza Ranuzzi  p r zya re -  
sz towano tu je szcze kilka osób za posiadanie losów pożyczki  Mazzi- 
n i ego. (L ii, ko?*. (a is i ,)

N iem ce.
(Okólnik P rus  do rządów unią  objętych.)

Poicsz. Augs. Gazeta  p rzytacza  wydany ze s t rony  P ru s  okól­
nik do rządów unią objętych.  Osnowa tej depeszy jes t  nas tępująca :

, .Gdy konkluzya drezdeńskich konferencyi  a za tem i ustalenie 
nowćj konstylucyi  związkowej  przeciągnęły się nad wszelkie spodzie­
wanie ,  a z drugiej  s t rony  wynika już  samo przez się a tem więcej 
jeszcze ze względu na t eraźniejsze s tosunki  konieczność władzy związ­
kowej  działającej  według przepisów prawnie okreś lonych ,  przeto 
wziął  król.  rząd pod pilną rozwagę,  jakimby sposobem można juz  t eraz

uczynić zadość tej pot rzebie.  Uznał  więc za r ze cz  najpożyteczniejszą,  
iżby wszys tkie  do związku należące państwa s t a ra ł y  się o p r z y w r ó ­
cenie powagi i powszechnego uznania takiego zgromadzen ia  związko­
w e g o , jakie istniało według us taw związkowych przed lok iem 1848 
wydanych.  Niepodobna temu za p r z e c z y ć ,  aby kous ty tućya  związkowa 
nicpotrzebowała  niektórych ulepszeń i modyfikacj i ,  r ząd t eż k ró lew­
ski nie myśli bynajmniej  s tawić w tym względzie jakichkolwiek t r u ­
dności ,  lub naglić na zamknięcie konferencyi  drezdeńskich przed 
ukończeniem rozpoczę tych tam negocyacyi.  P rz ec iwnie ,  p rzyczyni  
się j ak  najchętniej  do tego,  iżby wspomnione konfereneye przywieść 
do pomyślnego sk u tk u ,  o k tó rym niepowątpiewając,  podziela to p rze­
konanie , że p rzywrócenie  uznanego powszechnie i upoważnionego or ­
ganu zu i ązkowego  tem więcej j e szcze  przyczyni  się do osiągnienia 
z a m i a r u , zwłaszcza że tym sposobem zmiana us tawy  i legislatury 
związkowej  (na k tóre  zapadnie zgoda w Drezdn ie)  s ta łaby się obo­
wiązującą odtąd uchwałą związkową.  W tej więc nadziei ,  że tyczące 
się pańs two zdania te podz iela ,  oczekuje uwiadomienia o skłonieniu 
się do rzeczonej  sp ra w y ,  o czem wypadałoby też równocześn ie  za ­
wiadomić Swego pełnomocn ika w Drezdnie,  iżby po nadesłaniu oświad­
czeń także ze s t rony  innych p rzynależnych rządów,  można się p o ro ­
zumieć względem te rm in u ,  do k tórego z jechaćby się mieli posłowie 
związkowi  do Frankfur tu  nad Menem. (A ustr.)

Turcy a.
(Kolonia polska zwana Adamkiój.)

Z p rywatnego listu pewnego Polaka zamieszkałego w polskiej 
kolonii  Adamkiój niedaleko Konstantynopola donosi Goniec polski 
co nas tępuje:

Po s tronie Azyi ,  t r zy  mile na wschód  od Bo s fo ru ,  leży pol­
ska kolonia Adamkiój  założono j ą  za s ta raniem i na kosz ta  księcia 
Czar tory j sk iego ,  by s łużyła  za p rzy tu łek  dla wygnanych z ojczyzny 
Polaków.  Zwykle  przybywają tam nowi osadnicy bez wszelkiego 
mienia i o t r zymują  tyle g run tu  i narzędzi  po t rz e bn y ch ,  ile p o t r ze ­
bują do ustalenia swej egzystencyi .  Kolonia ta składa się z samych 
Po laków , p rze toteż i administ racya gminy j e s t  czysto polska.  Mają 
oni kościół  ka tol icki ;  liczba ich pomnożyła się znacznie przez  osta­
tnich emigrantów z wyprawy madjarskiej  , a gdzie przed laty były 
ciernie i pus tk i ,  widać dzisiaj uprawione role i ogrody

Serbia.
(Stan rzeczy w Serbii,)

Wd n a d  u j ś c i a  S a w y ,  30.  marca.  Wiadomo,  że minis ter  sp ra w  
zagranicznych Serb i i ,  Awram Pe troniewicz  , usunął  się od swych 
funkcj i .  P rzyczyna jegc usunięcia się j e s t  ta , że nieinoże wypełnić 
danego w roku 1842  p rzyrzeczen ia ,  że zwróci  nazad sześć dys t ryk­
tów , k tó re od T u rk ów  w ro ku  1839 do ks ięs twa Serbi i  wcielono.  
Po r t a  upomina się t eraz  o wypełnienie tego p rzyr ze cze n ia ,  gdyż to 
byto j ednym z głównych war unk ów ,  pod któremi rewolucyę z roku 
1842 sankeyonowano i t eraźniejszym władzcom rząd oddano.  A z a ­
tem możemy się niebawem spodziewać ważnych w y pa dk ó w ,  k tórych 
doniosłość może być bardzo wielka.  Przeczuwając to minister  sp raw 
wewnę t rznych ,  Ilia Garasanin , mini ster  sprawiedl iwości  i wyznań r e ­
ligijnych , Alexa Symie , równie j a k  minister  finansów Paun Ja n k o-  
w i c z , oznajmili  że są c h o r z y , książę Karagiorg iewicz  przenosi  się 
do K ra gu je w a cz u , jak mówią d la tego ,  że jego pomieszkanie w  Bel­
gradzie ma być reparowane .  Za nim zapewne i rząd przeniesie tam 
swą siedzibę.  Ta  zmiana rezydencyi  zdaje się być bardziej  podobną 
do ucieczki  w głąb k r a ju ,  zkąil śmielej możnaby s tawić czoło mo­
gącej wybuchnąć rewolucyi.  Wed ług  innego doniesienia,  ma P o r t a  
temi dniami wysłać do Serbi i  k o m is ję ,  k tó ra  się zapewne do powy­
żej wymienionych faktów odnosi,  co większa,  już biegają nawet po­
głoski ,  ale nie zasługują na w ia r ę ,  że książę Alexander chce z r ez y­
gnować.  (Con. BI. a. B .)

Azya.
(Poczta zamorska w Tryeście otrzymana.)

T r y e s t ,  11.  kwietnia.  Pa ro p ły w  Lloyda I ta lia ,  k tó ry  się 
dzisiaj cokolwiek spó ź n i ł ,  d l a t eg o ,  że dla mgły zboczył  p rzed Uma-  
go, nieponiosłszy j ednak  sz ko d y ,  zawićra następujące wiadomości  
ddto.  Aleksandrya,  5.  kwietnia.  Pa rop ływ Oriental P.  and Company,  
k t ó r y  dnia 8. marca opuści ł  Kalkutę,  zawinął  po 24iiniovvej żegludze 
dnia 1. k w i e t n i a  z  1 4 7  p a s a ż e r a m i  do S u e z .  Przywieziona p rzezeń  
zamorska poczta z Bom ba ju ,  sięga po dzień 16. m a rc a ,  z Kalkuty  
po dzień 8.  marca,  z Syngapore  po dzień 5. marca,  a z Hong-Kong  
po dzień 27. marca.  W  lndyach  panuje g łęboka cisza poli tyczna.  
N a  północno - zacliodnićj granicy między Nurvie i Bunnoo uderzyli  
Affred o wie na drugi pułk kawaleryi  P e n d ż a b u ,  jednak zostal i  wy­
parci  w góry.  Lord Dalhousie p rzybył  dnia 28.  lutego do Hassan 
A bdu) , a S i r  William Gomm dnia 4. marca do Dehli. Indyjski  o- 
k rę t  Bukinghamshire , pod dowództwem kapi tana M. Greg or  spali ł  
się dnia 3. lutego na placu Kelpie,  gdzie s ta ł  na kotwicy,  przy czem 
4 osób zginęło.  W  Syngapore  napadl i  chińscy plantatorowie na wło­
ścian eh rześ c i ańs k i ch , i Spustoszyli  ich plantacye.  Holenderski  wi-  
ce -admi ra ł  van de r  Bosch umarł  dnia 11.  w Batawii.  Kupiecki  o-  
k rę t  A n i t  rozbi ł  się dnia 2G. lutego pod Bintang.  Rozruch w chiń­
skich p rowin c jac h  Kwangtung i Kwangsi  wzras ta  z każdym dniem 
coraz bardziej ,  buntownicy zamyślają dynas tyę obalić. Nizam je s t  
spokojny.  Naczelnik korsa rzy  Chui Poo zos ta ł  p r zez  swych w ła ­
snych ludzi za 500 funtów szter .  angielskim władzom wydany,  P a ­
ropływ Canton P.  and Company j e szc ze  nie wyp łynął  z zatoki,



3?£
Wiadomości handlowe.

(Ceny targowe w obwodzie Tarnopolskim.)
Tarnopol, 17. kwietnia.  W  pierwszych dwóch tygodniach 

b ieżącego miesiąca sp rzedawano na t a rgach  w Tarnopolu,  Trembowli  
i Zbaraż u  w przecięciu kor zec  pszenicy po 2 0 r . — 18r ,— 1 6 r . ; żyta 
1 6 r .3 0 k . — 14 r .30k .— 1 2 r . 3 0 k . ; jęczmienia 12r .— 9 r . l 5 r . — l O r . ; owsa 
5 r . 3 0 k . —4 r .3 0 k . — 4 r . ; h reczki  1 2 r . l 0 k . — 9r .3 0 k . — 9 r , ;  kartofl i  5r.  
30 k , — 4 r . — 4r.  Ce tna r  siana kosztował  4 r .— 3r .30 k . — 4 r . ; wełny
2 0 0 r . l 5 k , — 0 — 180r. ;  nasienia konicza tylko w Tarnopo lu  45 r .  Sąg 
d rze wa  twardego  29 r .30k .— 9 r . — 1 2 r . 3 0 k . , miękkiego 2 4 r . — 8r.—  
12r .  Za funt  mięsa wołowego płacono lOk .— lOk.— 7k.  i za  garniec 
okowity 4 r .3 5 k . — 4r .— 2r .30k .  w.  w.

(Targ Wiedeński.)
W i e d e ń ,  15. k wietnia.  Od 8.  do 14.  b. m. p rzypędzono na 

nasz t a rg  1979  sz tuk bydła  r zeźnego ,  z tych 62 0  z W ę g i e r ,  526 z 
Galicyi i 833  z innych niemieckich prowincyi .  Sprzedano lub pozo-  
s ta ło  w miejscu 1 5 8 0 ,  3 9 9  sztuk  zaś odeszło z powro tem.  Jedna 
sz tuka ważyła 3 7 5 — 725  funtów w ie d . ; cena s ta ła  między 84r ,20k.  
— 170r .  za s z t u k ę ,  czyli 2 J r . 3 6 k . — 24r .  m. k.  za cetnar .  Oprócz 
t ego sp rze d an o :  i 8 2 6  cieląt ( fun t  po 2 5 — 3 3 k . )  ; 1223  sz tuk  niero­
gacizny (po 31 — 3 6k . )  i 70  owiec ( funt  po 2 0 — 30 k . ) ;  pa ra  jagniąt  
kosz towała  1 2 — 20r .  w.  w. —  Co do zboża sp rzedano na t a rgu  562  
meców pszenicy w przecięciu po 9 r . l 8 k .  ; 116  m. żyta po 6 r .5 4k . ;  
75 m. jęczmienia po 6r .30k. ;  5728  m. owsa po 5r .27k .  Na giełdzie 
zbożowej  zaś  sprzedano  12.  kwietnia:  8 1 0 0  meców pszenicy z Ba­
na łu  loco Wieselburg  po 7 r .— 8 r . l 5 k . ;  1250 m. ży ta  po 7 r . l 2 k . —  
7r .45k . ;  2400  m. jęczmienia po 6 r .3 9 k . — 7r.  i 200  m. owsa transito 
po 4 r .54k .  Nakon iec sprzedano 2 7 00  ce tna rów si, .na po 2 r .45 k . —  
5r .45k .  i 225  stogów ok ło tów po 2 1 — 26 r .  Cena innych wiktuałów 
bez  odmiany.

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a .
Dnia 22. kwietnia.

Hr. Wodzicki Kazimierz, ze Złoczowa. — PP. Ettmayer Jędrzej , c. k. 
radzca nadw., ze Stanisławowa. — Dorpbach Rajmund, c. k. radzca sądu 
szlach., z Żółkwi. — Udrycki Adolf, z Choronowa. — . Grochowalski Zygmunt, 
ze Świrza. — Szczepański Tadeusz, z Czajkowic.

W y j  e cha  l i  z e  L w o w a .
Dnia 22. kwietnia.

Hr. Gołachowski Józef, do Krakowa. — Hr. Karnicki Roman, do Slryja. 
— Hr. Czacki Alex, do Krechowa. — PP. Milewski Edward i Bognsz Leoń- 
hard, do Żółkwi. — Mozarowski Antoni, do Czortkowa.

Kurs lwowski.

Dnia 23. kwietnia.

Dukat h o l e n d e r s k i .................................... 6 5 6 8
Dukat cesarsk i ......................................... 6 l t 6 15
Półimperyał z ł. r o s y j s k i ........................ n 10 36 10 40
Rubel śr. r o s y j s k i .................................... n 2 2 2 3
Talar p r u s k i ................................................ 1 56 1 58
Polski kurant i pięciozłotówk. . . . • rt n 1 30 1 31
Galicyjskie listy  zastawne za 100 zlr. • n n 89 28 89 46

gotówką |  towarem

zlr. I kr. I zlr. I kr.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie*
D nia 2 1 .  i 2 2 .  k w ie tn ia .

Pora

Barometr 
w m ierzew ied. 
sprowadzony 
do 0 °  Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum

Średni 
stan tem­
peratury 

do g .6 .z r .

Kierunek i siła  
wiatru

Stan
a t m o s f e r y

6 god.zr. 27 11 6 -+- 9® -ł- 16,3 ® zachodni pogod. ©
8god.pp. 27 10 5 -+ - 1 4 ° -+- 9® polud.-zachodni »  »
10 g. w. 27 10 9 -ł- 12® r> n n

6  god.zr. 27 11 0 - + - 1 0 ° -ł- 19 ® zaehodni pochra. 0
2 god.zr. 27 11 1 -4 -  1 8 ,3 ° -ł- 10® n
10 g. w. 27 11 4 -ł- 13® polud.-zachodni n

T E A T R .

Dzi.v: Estella, czyl i :  Rjciec i Córka, komedya.  (T rz ec i  wy­
stęp JP .  E.  Kasprzyck ie j . )  Potem k r o t o c h w d a : T. E., cz y l i :
Entużyasta.

Minęły dnie pokutne,  po długiej  prze rwie  Scena się uam odświeży­
ła,  przysposobi ły i sztuki  nowe,  a j e dn ak  weso łość  zapustna nie wraca.  
Wp ra wd z i e  sprowadza c i eka woś ć ,  zamiłowanie w kun szc ie ,  wreszcie 
po t rzeba rozpogodzen ia  umysłu po p racy , a chęć rozweselenia na-  
snutych niesmaków dziennych ,  l iczne towarzys two  na t e a t r - ,  ale z
tw arz y  widać,  że inne przedsięwzięcia myśl  t r ap ią ;  j a kaś  wewnęt rzna 
dolegliwość nas Diepokoi, w mieście nam za ciasno, a z p rzybywają ­
cym nadrostkiem dnia nadras ta  nam coraz  więcej  tę schno ty  do swo­
bodniejszej  natury.  Z  wiosną odżywione chęci  młodociane ocknęły 
się,  i wywołu ją  mieszkańca za miasto na w i e ś , gdzie pod niebem 
wolnem i swobodnem pola i ł ąki  prze jmują tchnieniem weselszćm 
nadwątlone t rudami  siły.

Ws zys tko  przemyśl iwa i radzi  gdzieby lato przepędzić,  a p r ze ­
pędzić z nadzieją podra towania  zdrowia i uleczenia się z ehorób dziś 
p rawie po w sz e d n i c h ,  ten od chyra gry  ów od po d ag ry ,  inny od a r -  
t ryzy ,  ischydy,  rumat yzm u i bóg wie jakićj  skórnej  i zaskórnćj  s ła ­
bości ,  byle z wygodą,  w gronie wesołem , bez n u d o t , w  sąsiedztwie 
domu i gospodars twa ,  a nadewszystko przy dzisiejszych ciężkich cza­
sach z kosz tem nie wielkim. —  Gdyby nam radzić wolno,  powiemy: 
do L ubienia! do Lub ien ia!  —  Coś u roczego  w Lubieniu.  S ta rzy  
Ojcowie nie bez p rzyczyny t ak go przezwali .  Ul ab iii to miejsce i 
warowal i  zamek  obronny , dziś j e szcze  z śladem okopów i szańców,  
i  z zabytkiem broni  s terczącej  z pod ziemi —  jeźl i  nie potrzebnej ,  
tem lep ić j ; ale nie bez wdzięku dla obcego p r zy c ho d n ia ,  kiedy mu 
nawodzi  setne domysły czeni tu  t chnę ły  dawne żywioły po tych po­
lach rozległych,  u s tóp j a k  zwykle  podgórza  zasianych wzgórkami,  
a  bogatych w rzeczki  i ź ród ła  upładniające bogate niwy.

Jeźl i  tu  dawnemi czasy po t rzeba było w ar o w n i ,  my  niu pisząc 
dziejów,  mniemamy że na to ażeby s t r zedz  p rzed  napaścią i chronić 
ulubionego od natury m i e j s c a ,  hojnego z daru uzdrawiającego,  a na 
całą Pol skę s łynnego źródła wód siarczystych, jakich potąd nigdzie 
o tej  sile i t ęgości  nie odkryto.  Nie dajemy wszakże  ich analizy, 
bo  się i mało co p r z y d a ;  p rzed laty nie wiedziano z czego się woda 
sk ł a d a ł a ,  a w komorach  Lub ieńskich  z łożone  stoją szczudła,  laski  i 
wo ta  rozmai te ,  zabytki  i p a m ią t k i , k tó re  wdzięczny pacyent  p r zek a­
zy w ał  gościom po sobie za świad ka ,  czego po tej  wodzie doświad­
czył.  Z r e s z tą  jeźliby analiza co pomagać miała,  rozpi szemy się pó­
źniej i  z  uczoną rozprawą,  chociaż na p r aw dę ,  to wodzie nie p r zy ­
czyni  smaku,  ani kuchni  nie poprawi.  Na to użyto innego sposobu.

Kto z nas niezna d rogi  do Wiedn ia?  i kto nie słyszał ,  że na
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całćj  tej  linii j edna n a j l e p s za , j e dna  dobra , tania i smaczna kuchnia 
by ła  pod Różą  w Krakowie.  —  Otóż hotel  „pod Różą“ Krak ow sk i  
zamknął  się,  a kucharz  jego objął  gościnną kuchnię Lubieńską.

Mamyż więc obok wód najdzielniejszych i kuchnię najlepszą,  
zatem —  „do Lubienia panie ko chanku"  mówił  książę Radziwi ł ł ;  a 
książę Radziwi ł ł  j ezdz i ł  wielkim dworem i dobrze się bawił  i gdzieś  
się mieścił ,  chociaż to wtedy  nie bywało j e szcze w Lubieniu ani t ak  
wielkićj  osady,  ani t a k  p rzyrządzonych łazienek , ani tyle sposobów,  
ile t e raz  p rzygotowano ku za b aw .e ,  wygodzie i przysłudze dla cho­
rych  i zdrowych.  Osobliwie dla zd rowych ,  bo o tćm świat  wie do­
brze ,  że za zd rowymi  tylko spieszy w e so ł o ść ,  za młodością tylko 
swoboda,  do k tó re j  tę schn ią  chorzy i wiek sę dz iwy ,  gdyż p rzy  niej 
się odmładzają i zdrowiej 'ą.  Więc też  pomyślano ba rdzo z czćmby 
się przysługiwać zd rowemu.  Zatćm kiedy t amci  mają wody na j sku­
teczniejsze,  mają łazienki  wygodne , a kąpiele na sposób j ak i  za pra ­
gną , w wannie albo na s u c h o ,  pod stęplem lub s i a tką ,  i w tem­
per a t u rz e  wed ług  up o d o b an i a , gdy na ich posłudze od p rzypadku  i 
do porady bawi chy rurg  i lekarz  w ł az ienkach ;  a domki dla nich 
gościnne i gmachy  najemne zaopat rzono w wygodne p rzybory  i do­
s t a t ecz ne :  —  przysposobiono z drugiej  s t rony dla gościa szukające­
go głównie kąpielnej  tylko ro z ry wk i  wiej skie j ,  pogodniejsze p rzyby­
tki  w parku ,  w' kawia rni ,  na bi larze i w buffecie z wymysłem wy­
gódek  zwycza jnych ty lko po wielkich miastach ;  o co w  Lubieniu tern 
ł a twie j ,  k iedy ma w sąs iedztwie stolicę n a s z ą ,  co się t radycyjnio 
prawie spowinowaci ła  z Lubieniem.  Nie było bowiem jeszcze balu 
w Lubieniu,  nie było głośniejszej  zabawy,  by mieszkańce Lwowa nie 
pospieszal i  z udzia łem;  nie przyczynial i  wesołości ,  i obecnością swo­
ją  nie ożywiali  zgromadzenia kąpiących się gości.

Dawniej  p rzy  zjazdach podobnych rozpinały się namioty,  i t ań­
czono naniemo do upadłego.  Choć poezyjna to pamięć , wyzna jmy 
szczerze ,  że nie zbyt  powabna,  a w rzeczywis tości  wcaleby dziś nie 
by ła  p rzyjemna,  kiedyśmy się zdelikacili  na dziewiętnastym wieku o-  
światy.  Dla nas więc o twar to przyzwoi tszą  salę o b t u l o n ą  t roskl iwie 
od zawiewów i cugów,  wysłano ścieżki i depła chroniące od wilgoci 
i rosy,  a o rk ies t rę  zamówiono ze  Lwowa.

Więc rada nasza j echać do Lnbienia.  Ale p rzes t r zegamy jadą ­
cych w jednem : niech fałszywego nie biorą złota , poczernieje i na 
staję od źród ła ,  W^ody lubieńskie b rzydzą  się fałszem , w tem ich 
cnota,  a tej  nie dokażą t r enczydskie  c i ep l i ce ,  choć t ak s ł aw ne ;  u 
nich fałsz świeci  się złotem.

2  c. k,  galic.  d rukarn i  rządowej .
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